
Uchwała 
Biura Politycznego

KC PZPR 
w sprawie projektu 

Konstytucji
Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA (PAP)
Biuro Polityczne KC Pol­

skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na ostatnim 
swym posiedzeniu omówiło 
i zatwierdziło sprawozdanie 
przedstawicieli PZPR w Ko­
misji Konstytucyjnej.

Biuro Polityczne uznało 
jednomyślnie, że przedsta­
wiony projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odpowiada wytycz­
nym partii.

Biuro Polityczne zaleca, 
członkom partii, aby czyn­
nie popularyzowali projekt 
konstytucji wśród najszer­
szych mas, wzywając do ak­
tywnego udziału w ogólno­
narodowej dyskusji nM pro­
jektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.
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Dziś w numerze „Mowy Świat"
Cena 30 gr
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Minister spraw zagranicznych ZSRR
Andrzej J. Wyszyński

Nigdy więcel wojny!
W Polsce odbędzie się 

międzynarodowe spotkanie 
byłych więźniów Oświęcimia

WARSZAWA (PAP)
W związku z rozpoczynającymi się uroczystościami

7 rocznicy wyzwolenia przez Armię Radziecką więź­
niów obozu w Oświęcimiu. Zarząd Główny Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację ogłosił komuni­
kat, w którym czytamy m. in.:

Komfortowe stołki 
kursować będą 

na Kanale 
Wcłżańsko-Dońskim

MOSKWA (PAP)
Stocznie radzieckie produku­

ją w przyspieszonym tempie 
nowoczesne komfortowe statki 
pasażerskie, które kursować bę­
dą na trasie Kanału Wołżań- 
6ko-Dońskiego oraz całego sy­
stemu wodno-komunikacyjnego 
związanego z tym kanałem. Są 
to m. in. statki dieslowskle, na 
których znajdować się będzie 
500 komfortowo urządzonych 
kajut. Na statkach znajdować 
się będą restauracje, biblioteki, 
sale koncertowe, kina, pokoje 
zabaw dla dzieci itd. W każdej 
kajucie znajdować się będzie 
telefon. Statki oświetlone zo­
staną lampami jarzeniowymi.

Rozwói telewizji w ZSRR
MOSKWA (PAP)
Szybko rozwija się telewizja w 

obwodzie moskiewskim. liczba 
odbiorników telewizyjnych sięga 
fuż 7 tys. Wiele aparatów telewi­
zyjnych znajduje się w klubach 
kołchozowych.

w Warszawie
Ludność stolicy serdecznie wita nieugiętego obrońcę pokoju
WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 stycznia br, w drodze z Paryża do Mo­

skwy przybył do Warszawy przewodniczący delegacji 
radzieckiej na szóstą sesję ONZ, minister spraw zagra­
nicznych Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich Andrzej J. Wyszyński z małżonką. Ministrowi Wy­
szyńskiemu towarzyszą: sekretarz generalny minister­
stwa spraw zagranicznych ZSRR B. F. Podcerob i dy­
rektor gabinetu ministra I. I. Lobanow.
Na granicy w Zebrzydowicach 

w Imieniu Rządu R. P. ministra 
Wyszyńskiego powitali: mini­
ster pełnomocny w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych —

Gorące źródła 
ogrzeją mieszkania 
Budapesztu

BUDAPESZT (PAP)
Agencja „Telepress” podaje, 

że w Budapeszcie opracowano 
projekt wykorzystania gorących 
źródeł na wyspie Margaret do 
ogrzewania mieszkań. W plerw- 
szyTT etapie gorące źródła tej 
wyspy, których wody dotych­
czas spływały bezużytecznie do 
Dunaju, ogrzeją 5 tysięcy mie­
szkań. Przystąpiono już do bu­
dowy sieci rozprowadzającej.

Zakończenie konkursu

55Tak widzę Niemcy*1
Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju w Poznaniu zorgani­

zował konkurs pt. „Tak widzę Niemcy". W dniu 23 bm. odby­
ło się posiedzenie Sądu Konkursowego, na które przybyli:

Przewodniczący prof. dr Gerard Labuda, rektor prof. dr Aj- 
dukiewicz, 16-krotny przodownik pracy „ZISPO" Szczepan Jan- 
kowiak, prezes Związku Literatów Polskich dr A. Rogalski, 
przodownik pracy ZMP Mieczysław Kosmowski, red. J. Brze­
ski, red. J. Likowski, red. Z. Kandzlora i red. H. Śmigielski.

Obradując w powyższym skła­
dzie sąd postanowił przydzie­
lić nagrody następującym oso 
bom.:

Robotnikowi PGR — Ruda 
Stanisławowi Krępie p-ta Ro­
goźno — radioodbiornik;

Florianowi Switale ul. Dą­
browskiego 432 z „ZISPO" — 
teczkę żółtą;

M. B. Sokołowskiej Gostyń 
Wlkp. ul. 1 Maja 3 — torebkę 
damską,

Henrykowi Czajce Szczecin
— Rokossowskiego 22 m 12 — 
teczkę brązową;

Me

200 tysięcy osób 
w obozach 
koncentracyjnych 
w JUGOSŁAWII

BRUKSELA (PAP)
Dziennik oelgijskl , La

tropole" (organ partii społecz- 
no-chrześcijańsklej) zamieszcza 
wiadomość o .icziych obozach 
koncentracyjnych w tltowsklej 
Jugosławii. Os >by dubry.e po- 
lnfoimowane - p1s?e dziennik 
— twierdzą, że w Jugosławii 
istnieje ogromna liczba obozów 
koncentracyjnych, w których 
znajduje się obecnie przeszło 
200 tysięcy osób.

Najbardziej ponurą reputację 
obóz koncentracyjny Lepo- 

glawa .gdzie znajduje się 24 
tysiące więźniów politycznych.

Stefanii Schwarc Leszno, Dą­
browskiego — komplet damski;

Józefowi Migdalewiczowi — 
portfel męski;

Janinie Nowackiej Leszno — 
zegarek;

Barbarze Derplńskiej Poznań
— płaszcz kąpielowy;

Karolowi Pastuszewsklemu 
Poznań, ul. Grunwaldzka 101 — 
zegarek.

Poza tym spośród wypowie­
dzi młodzieży wyróżniono pra­
ce, których autorami są: Kry­
styna Jezierska — (teczką skó 
rżana - brązowa); Paulina Ko­
łodziejczak — (kurtka narciar­
ska); Z. Stańskl — (detektor); 
Genowefa Gierzanka — (wiecz­
ne pióro i ołówek); Leszek Ma­
zur — (szachy); Zenon Tomczak
— (,,Pan Tadeusz*); Marla To-
malakówna — (..Plan 6-letni"): 
Feliks Szczęśniak — (,.Polska 
Ludowa i jej młodzież''); Woj­
ciech Przybylski — (,.Feliks
Dzierżyński"); Zenon Łochmyń- 
ski (..Warszawa''); Nikodem 
Woźniak (..Podżegacze"); Eula­
lia Buszanka — (,,Lalka").

Dwa popiersia wielkiego bo­
jownika Rewolucji Październi­
kowej Feliksa Dzierżyńskiego 
przydzielono jako nagrodę zbio­
rową dla szkół, które nadesłały 
największą Ilość odpowiedz! 
Otrzymają je: Szkoła Pielę­
gniarska w Lesznie I Średnia 
Szkoła Zawodowa w Wągrów 
cu.

Wojewódzki Komitet Obroń­
ców Pokoju prosi nagrodzonych 
'■ Poznania, by możliwie 'bri- 
slaj porozumieli się telefonicz­
nie z WKOP telefon 519-30.

M. Wierna 1 dyrektor proto­
kołu MSZ — E. Bartol. Na 
peronie dworca, ozdobionego 
polskimi i radzieckimi flagami 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR ho­
nory wojskowe.

Na dworcu w Warszawie po­
witali ministra Wyszyńskiego: 
prezes Rady Ministrów — J. 
Cyrankiewicz, wicepremier Rzą­
du R. P. — A. Zawadzki, mini­
ster obrony narodowej — Mar­
szałek Polski K. Rokossowski, 
minister spraw zagranicznych
— S. Skrzeszewski, podsekre­
tarz stanu w Prezydium Rady 
Ministrów — J. Berman, sekre­
tarze KC PZPR — F. Mazur’ 1 
E. Ochab, wiceminister obrony 
narodowej — generał M. Nasz- 
kowski, przedstawiciele Rady 
Narodowej m. st. Warszawy i 
garnizonu warszawskiego.

Na dworcu obecni byli: char- 
gć d'affaire ZSRR w Polsce 
D. I. Zaikin 1 attachś wojskowy
— generał-major I. K. Kazak, 
w otoczeniu członków ambasa­
dy. Obecni byli także przedsta­
wiciele dyplomatyczni państw 
zaprzyjaźnionych.

Na peronie dworca kompania 
honorowa Wojska Polskiego 
oddała ministrowi spraw zagra­
nicznych ZSRR honory wojsko­
we.

Przybyłego do stolicy Polski 
ministra Wyszyńskiego witali 
przedstawiciele społeczeństwa 
Warszawy, organizacji społecz­
nych i politycznych. Następnie 
odbył się krótki wiec, na któ­
rym przemawiali: minister Wy­
szyński i premier Cyrankie­
wicz.

Na wieść o przyjeździe mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — Andrzeja Wyszyńskie­
go przed dworcem zgromadzi­
ły się wielotysięczne tłumy

mieszkańców Warszawy. Przy­
były delegacje robotników bu­
dowlanych, delegacje fabryk, 
biur i urzędów, wyższych 

(Ciąg dalszy na str 2)
u-

W dniach od 24 do 28 sty­
cznia gościć będziemy w Pol­
sce przedstawicieli b. więźniów 
Oświęcimia, przybywających z 
krajów, które padły ofiarą hit­
lerowskiego najazdu.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że międzynarodowe spotkanie 
b. więźniów Oświęcimia odbę­
dzie się właśnie w tych dniach. 
27 stycznia mija siedem lat od 
chwili, kiedy zwycięska ofen­
sywa Armii Radzieckiej, nfo- 
sącej wolność i niepodległość 
uciskanym narodom, otworzyła 
bramy obozu śmierci w Oświę­
cimiu. Z nieopisaną |radością 
witały pozostałe przy życiu o- 
fi^ry bestialstwa hitlerowskiego 
swoich wyzwolicieli, którzy u- 
chronili ich od niechybnej 
zagłady.

Przypominając okrucieństwa 
i faszystów w katowni oświęcim­
skiej, ZBoWiD pisze:

Zima nie zdołała zahamować tempa prac

Szybko postępuje budowa cementowni
w Rejowcu

LUBLIN (PAP)
Nowowybudowaną dro­

gą dojazdową oraz bocz­
nicą kolejową bez przer­
wy napływają materiały 
na budowę cementowni 
w Rejowcu, jednej z licz­
nych budowli socjalizmu 
na Lubelszczyźnie. Znacz­
na ilość maszyn i urzą­
dzeń technicznych, ko­
niecznych do produkcji, 
znajduje się już na placu.

W 6zopie zabezpieczającej 
od zimna produkowane są pre­
fabrykaty żelbetowe oraz wią­
zania ceramicznych sklepień 
dachowych. Ukończono rów­
nież fundamenty pod magazy­
ny materiałowe, 
centralne warsztaty 
Przy niwelacji 
usługi oddaje 
dziecka.

W bież, roku 
stanie montaż hali pieców rota­
cyjnych, młynów do przemiału 
surowca oraz młynów do klin­
kieru.

Jednooześnle z budową za­
kładu produkcyjnego w pobli­
skim osiedlu na Murawinką 
wyrastają domy mieszkalne dla 
robotników. Pierwszy 3-piętro- 
wy budynek, mogący pomieścić 
60 rodzin, znajduje się już pod 
dachem. W trakcie budowy jest, 
gmach, w którym znajdą po­
mieszczenie dom towarowy,

garaż i pod 
napraw, 

terenu wielkie 
kopaczka ra-

rozpoczęty zo-

Największe nasilenie robót 
trwa przy budowie fundamen­
tów pod . piece rotacygne, w 
których będzie wypalany ce­
ment. Przy wykopach pod fun­
damenty, w celu usprawnienia 
pracy, zastosowano windy wie­
żowe, podające co chwilę na , świetlica, czytelnia, biblioteka 
powierzchnię naładowane przez oraz stacja opieki nad matką 
kopaczy taczki z wykopów. |i dzieckiem.

PALMIRO TOGLIATTI 

piętnuje politykę rzędu włoskiego 
sprzeczną z interesami narodu
RZYM (PAP)

W dniu 20 stycznia w 
związku z 31 rocznicą 
założenia Włoskiej Partii 
Komunistycznej, sekre­
tarz generalny partii Pal­
miro Togliatti wygłosił 
przemówienie w Neapo­
lu.

przyjadą na naradę do Poznania
Podniesienie produkcji rolnej 1 udoskonalenie metod 

pracy, to obok mechanizacji ważne elementy w życiu 
pracującej wsi. Prowadząc w tym kierunku nieustanną 
walkę, chłopi indywidualni i spółdzielcy stosują od daw-. 
na różne formy współzawodnictwa, zgłaszają wiele po­
mysłów racjonalizatorskich i przeprowadzają doświadczę 
nia, zwłaszcza w istniejących :uż kółkach miczurinowskich.

Dobrze się więc stało, że Zarząd Wojewódzki Związku 
Samopomocy Chłopskiej ma zamiar ująć te wszystkie 
wysiłki pracujących chłopów w formy organizacyjne. W 
tym celu odbędz e się w n eazielę, 27 bm., pierwsza w 
Wiełkopolsce narada wiejskich racjonalizatorów, nowa­
torów i przodowników pracy. Narada odbędzie się w Do­
mu Kultury przy ulicy Grunwaldzkiej i rozpocznie się o 
godzinie 10. Zebrani na naradzie przodujący ludzie wsi 
omówią swe zadania w realzacji planu 6-letniego, prze­
dyskutują sprawę podniesienia produkcji rolnej i hodow­
lanej oraz wymienią myśli i poglądy na temat poczynio­
nych już dośw’adczeń w dziedzinie stosowania najnow­
szych zdobyczy naukowych w rolnictwie. ’ ,

Poza tym uczestnicy narady oglądać będą kolorowy 
film pt. „Czsicdziei urodzajów".

Witając wiejskich racjonalizatorów i przodowników pra­
cy, życzymy im jak najlepszych wyników i osiągnięć w 
dziedzinie podniesienia wydajności ziemi i wzmocnienia 
tym samym sił gospodarczym kraju, (wł)

Jak donosi dziennik „Unita", 
Togliatti podkreślił w swym 
przemówieniu, że Włoska Par­
tia Komunistyczna nigdy do­
tychczas nie była tak silna i 
zwarta jak obecnie, n;gdy tak 
pewna swych sił i swej ścisłej 
więzi z klasą robotniczą, z ma­
sami pracującymi i najszer­
szymi wanstwami ludności, tak 
pewna wartości swej pracy dla 
kraju.

Ostatnie wybory samorządo­
we — powiedział Togliatti — 
dowiodły, że partia komuni­
styczna wszędzie, z wyjątkiem 
nielicznych poszczególnych 
miejscowości, zdobyła nowe po­
zycje. W sojuszu z bratnią 
partią socjalistyczną partia ko­
munistyczna uzyskała ponad 40 
procent głosów osób biorących 
udział w wyborach.

Jeśli partia zachowuje swe 
pozycje i wzmacnia się mimo 
walki, jąka się przeciw niej to­
czy, to oznacza to, że polityka 
tej partii jest słuszna i prawi­
dłowa, że naród, że większość 
ludzi pracy uważa tę politykę 
za słuszną i dlatego popiera 
partię i pomaga jej, wzmacnia 
ją nieustannie 1 współdziała z 
ej marszem naprzód.

Omawiając sytuację we­
wnętrzną. Togliatti podkreślił, 
że Włochy przeżywają przede 
wszystkim głęboki kryzys go­
spodarczy, a jednocześnie kry­
zys polityczny i moralny.

Są trzy przyczyny obecnego kry­
zysu. Po pierwsze, fakt, że obecny 
rząd nie kieruje się interesami na­
rodu, lecz przede wszystkim dba 

(Ciąg dalszy na str 2)

„Nigdy nie zgaśnie w naszych 
sercach nienawiść do faszyzmu, 
do ucisku i cierpień, jakie nie­
sie z sobą, do jego barbarzyń­
stwa i okrucieństwa. Niena­
wiść ta nieodłącznie towarzyszy 
naszemu głębokiemu umiłowa­
niu pokoju. Przekuwa się ona 
w niezłomną decyzję kroczenia 
drogą, którą sobie wytknęliś­
my, drogą walki o pokólj i po­
stęp.

Wiemy, że nasi bracia z za­
granicy, którzy ocaleli z obozu 
oświęcimskiego, całkowicie po­
dzielają nasze uczucia.

Nasi goście zwiedzą Oświę­
cim. Zobaczą oni, z jaką tros­
kliwością czcimy pamięć na­
szych współtowarzyszy straco­
nych w tym obozie. Zwiedzą 
muzeum oświęcimskie, które 
jest wielkim aktem oskarżenia 
przeciw faszyzmowi i jego 
twórcom. Muzeum oświęcimskie 
jest aktem oskarżenia, który 
budzi w milionach ludzi zdecy­
dowaną wolę walki przeciwko 
przygotowaniom do nowej woj­
ny, wolę zapewnienia ludzko­
ści trwałego pokoju.

Międzynarodowe spotkanie b. 
więźniów Oświęcimia odbędzie 
się w chwili, kiedy imperialiści 
amerykańscy cynicznie odsło­
nili swe oblicze, odbudowując 
otwarcie Wehrmacht, pod kie­
rownictwem hitlerowskich ge­
nerałów, żądnych odwetu i no­
wych krwawych laurów na „gru­
zach Europy.

Gwałtowny wzrost sił 
światowego ruchu pokoju, na 
czele którego kroczy potęż­
ny Związek Radziecki, po­
gromca faszyzmu, obrońca 
niepodległości 1 wolności na­
rodów, przeciwstawia ludo­
bójczym zamiarom podpala­
czy świata pokojową wolę 
setek milionów uczciwych lu­
dzi na całej kuli ziemskiej. 
Wzmaga się czujność wszyst­

kich ludzi miłujących pokój, 
którzy rozumieją, że zdecydo­
wana walka przeciwko remill- 
taryzacji Niemiec Zach, jest ko­
nieczna dla zapobieżenia woj­
nie. W 6amych Niemczech 
Zach, potęguje się z każdym 
dniem, wśród mas ludowych, 
vauczonych tragicznym do­
świadczeniem minionej wojny, , 
opór przeciwko zbrodniczym 
planom obcych ’ i rodzimych 
podżegaczy wojennych.

Komunikat stwierdza dalej, 
że przez swój udział w mię­
dzynarodowym spotkaniu przed­
stawiciele b. więźniów poli­
tycznych i członków rodzin za­
mordowanych, zarówno zrzeszeni 
jak i niezorganizowani w fede­
racji międzynarodowej, ludz,e o 
różnych poglądach politycznych 
i różnych wierzeń religijnych 
zadokumentują, że są bojowni­
kami świadomymi roli, jaka 'm 
przypada w mobilizacji swych 
narodów do walki o pokój, U- 
dział w spotkaniu b. więźniów 
óbozów hitlerowskich, przyby­
wających z różnych krajów, jest 
świadectwem tego, że idea mo­
żliwości pokojowego współży­
cia różnych ustrojów społecz­
nych czyni wielkie postępy w 
umysłach najszerszych warstw 
ludności krajów kapitalistycz­
nych.

Jesteśmy przekonani, że at­
mosfera braterstwa i przyjaźni, 
w jakiej odbędzie się w na­
szym kraju międzynarodowe 
spotkanie oświęcimiaków, na­
tchnie uczestników zjazdu i ich 
braci we wszystkich krajach 
do jeszcze większych ofiarnych 
wysiłków, godnych ich chlub­
nej przeszłości, w walce o za­
chowanie pokoju św'atowego, 
największego dobia ludzkości,

Powódź na Jawie
WARSZAWA (PAP)
Na Jawie na-stąpiła w ostat­

nich dniach olbrzymia powódź, 
iakietj nie no-towano od 20 lat. 
Woda zatopiła tereny wielu 
plantacji. Ruch na szosach i ko­
lejach wdłuż północnego wy­
brzeża Jawy został przerwany.



Lud stolicy gorąco wiła ministra Wyszyńskiego

Potężna manifestacja na cześć wieczystej przyjaźni
między narodami ZSRR i narodem polskim

(Dokończenie ze str 1) 
czelni, szkół, delegacje orga­
nizacji społecznych.

Nad tłumami powiewają nie* 
zliczone czerwone i biało-czer­
wone sztandary i proporce, nie* 
bieskie flagi i emblematy ru­
chu obrońców pokoju, widnieją 
portrety Wielkiego Stalina. 
Prezydenta Bieruta i przywód­
ców milionowych rzesz ludzi 
pracy walczących na całym 
świecie o pokój i postęp. Nie­
zliczone transparenty głoszą 
hasła zwycięskiej walki o po­
kój. „Stalin z nami — Pokój 
zwycięży" — głosi wiele trans­
parentów.

W chwili gdy pociąg wiozą­
cy ministra Wyszyńskiego zbli­
ża się do peronu, udekorowa­
nego polskimi i radzieckimi 
flagami narodowymi, prezentu­
je broń kompania honorowa, 
rozlegają 6:.ę dźwięki hymnu 
Związku Radzieckiego. Premier 
Cyrankiewicz serdecznie wita 
wysiadającego z pociągu mini­
stra Wyszyńskiego.

Dowódca kompanii honoro­
wej składa meldunek, po czym 
przy dźwiękach polskiego hym­
nu narodowego, minister Wy­
szyński wraz z premierem Cy­
rankiewiczem przechodzą przed 
frontem kompanii honorowej.

Następnie premier Cyrankie­
wicz przedstawia ministrowi 
Wyszyńskiemu członków Rzą­
du RP i członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR, a min. 
Skrzeszewski — przedstawicie-

li dyplom a tycznych państw za­
przyjaźnionych.

Z ogromnym entuzjazmem 
witają opuszczającego dworzec 
ministra Wyszyńskiego wielo­
tysięczne tłumy zgromadzonego 
ludu stolicy. Zrywają się po­
tężne, długo niemilknące o- 
krzyki: „Niech żyje Związek 
Radziecki — ostoja pokoju 1 
wolności narodów", „Niech ży- 
ie Chorąży światowego obozu 
pokoju — Wielki Stalin". „Sta­
lin — Bie-rut — po-kój" — 
rozbrzmiewa raz po raz.

Padają okrzyki na cześć mi­
nistra Andrzeja Wyszyńskiego.

Delegacje Warszawskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 1 
robotników stolicy wręczają 
ministrowi Wyszyńskiemu wią­
zanki czerwonych i biało-czer­
wonych kwiatów. „Robotnicy 
Warszawy, cały lud stolicy, 
cały naród polski głęboko 
wdzięczny jest Wam, Towarzy­
szu, za nieustępliwą walkę 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W walce tej 
jesteśmy całym sercem z Wa­
mi, jest z Wami cały miłujący 
pokój naród polski" — mówi 
wzruszona Barbara Waldek, 
racjonalizatorka z Zakładów 
Marcina Kasprzaka, wręczając 
kwiaty. Andrzej Wyszyński 
serdecznie ściska dłoń przed­
stawicielce ludu WaTszawy.

Wśród gorących, niemilkną­
cych owacji wstępuje na try­
bunę minister Wyszyński,

kładów pracy, uczelni, organi­
zacji młodzieżowych i wśród 
niezwykle serdecznych owacji 
odjeżdża wraz z premierem Cy­
rankiewiczem,

*
Również ludność m'ast, przez 

które przejeżdżał pociąg wio­
zący ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR — Andrzeja Wy­
szyńskiego, niezwykle serdecz­
nie witała drogiego gościa.

Nadzwyczatj entuzjastyczną ’ 
gorącą owaoję zgotowali min. 
Wyszyńskiemu mieszkańcy o- 
kręgu przemysłowego, gdy po­
ciąg przejeżdżał przez Katowi­
ce.

Na dworzec przybyły dzie­
siątki delegacji górników, hut­
ników, metalowców. Tłumnie 
przybyła młodzież.

Nieopisany entuzjazm ogar­
nął zebranych, gdy przv dźwię­
kach hymnów radzieckiego 1 
polskiego szef delegacji ZSRR 
na VI sesję Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo-

nyćh wysiadał z wagonu na 
dworcu w Katowicach. Delega­
cje z zakładów pracy oraz mło­
dzież szkolna wręczyły mini­
strowi wiązanki kwiatów.

Min. Wyszyński dziękując za 
przyjęcie, przekazał pozdrowie­
nia od narodu radzieckiego dla 
budowniczych Polski socjali­
stycznej.

Po przemówieniu wybuchła 
potężna manifestacja na cześć 
wieczystej przyjaźni między 
narodami Związku Radzieckie­
go i narodem polskim. Zebrani 
długo skandowali „Sta-lin ■— 
Bie-rut — po-kój".

Gorąco witali również mini­
stra Wyszyńskiego mieszkańcy 
Częstochowy. Serdecznie żegna­
no odjeżdżającego gościa długo 
niemilknącymi okrzykami na 
cześć potężniejącego z dniem 
każdym ruchu obrońców poko­
ju, któremu przewodzi niezwy­
ciężony Związek Radziecki — 
twierdza pokoju i wolności na­
rodów.

PALMIRO TOGLIATTI 
piętnuje politykę rzędu włoskiego 

sprzeczna z interesami narodu

Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego
Dro^zy towarzysze, przyja­

ciele!
Witam Was serdecznie 1 ty* 

czę narodowi polskiemu, mło­
dej Polsce Ludowej coraz to 
nowych sukcesów w walce o 
zbudowanie nowego życia, w 
walce o pokój przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

Kapitaliści różnych krajów 
zjednoczyli się obecnie w za­
ciekłej nienawiści 1 walce 
przeciwko krajom demokracji, 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, przeciwko Rzeczypospo­
litej Polskiej, przeciwko innym 
republikom ludowo - demokra­
tycznym. Stosują oni wszystk’e 
środki,' żeby przerzucić w głąb 
naszych krajów oddziały swo­
ich dywersantów 1 terrorystów, 
licząc na to, że otworzą sobie 
drogę dla realizacji swych a- 
gresywnych planów.

Do tego nigdy nie dojdzie, 
towarzysze!

Towarzysz Stalin powiedział, 
że siły pokoju są potężniejsze, 
niż siły wojny, że jeśli narody 
świata ujmą sprawę walki o po­
kój w swoje ręce — pokój 
zwycięży. Wiemy, że wówczas 
zdołamy zapobiec wojnie 1 nikt 
nie będzie przeszkadzał nam

kroczyć naprzód coraz dalej i 
dalej drogą budownictwa so­
cjalizmu, w marszu naprzód — 
do komunizmu.

Niech żyje nasza wieczysta 
przyjaźń — narodu radzieckie­
go z narodem polskim, ze wszy­
stkimi Innymi miłującymi po­
kój narodami!

Niech żyje nasz sojusz poko­
ju przeciwko wojnie!

Niech żyje młoda Polskal
Niech żyje prezydent młodej 

Rzeczypospolitej Polskiej, To­
warzysz Bierut!

Niech żyje rząd Polski z pre­
mierem Cyrankiewiczem na 
czele!

Niech żyje Komitet Central­
ny Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, klasa robotni­
cza, chłopstwo, wszyscy ludzie 
pracy w Polsce, cały naród pol­
ski, wierny, nieugięty, boha­
terski nasz przyjaciel we 
wspólnej walce o wspólne 
szczęście!

Zgromadzone tłumy długo i 
gorąco manifestują na cześć 
wodza 1 nauczyciela mas pracu­
jących całego świata Wielkie­
go Stalina 1 na cześć Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
Towarzysze 1 obywatele!
Lud stolicy Polski Ludowej 

— Warszawy gorącym sercem 
wita dziś jednego z najbardziej 
płomiennych bojowników o po­
kój. towarzysza ministra Wy­
szyńskiego (oklaski).

Mocne, pełne jakże słusznych 
oskarżeń przeciwko ludobójcze­
mu imperializmowi, słowa to­
warzysza Wyszyńskiego z try­
buny Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, głęboko zapadają 
w serca narodu polskiego, któ­
ry przeżył grozę wojny, który 
przeżył grozę faszystowskiego 
naj'Vdu. który wyzwolony zo­
stał z jarzma hitlerowskiego 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką. Słowa towarzysza Wy­
szyńskiego, demaskujące dra­
pieżne oblicze imperialistów, 
odzwierciedlające pokojową 
politykę Związku Radzieckiego, 
znajdują coraz większe echo 
wśród narodów miłujących po­
kój, wśród narodów kolonial­
nych, walczących o 6woje wy­
zwolenie 1 pomnażają szeregi 
bojowników pokoju na całym 
świecie.

Naród polski wie co to jest 
Imperializm. Naród polski w 
swoim budownictwie socjali­
zmu, w swej walce o pokój wy­
tęża wszystkie siły, ażeby 
wzmocnić światowy obóz po­
koju 1 ażeby tym mocniej za­
gwarantować swój własny ro- 
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zwój, swoją własną niepodle­
głość, swoją własną przyszłość.

Towarzysz minister Wyszyń­
ski, nasz drogi gość — może 
być przekonany, że jego wizy­
ta jeszcze bardziej wzmocni 
serdeczne więzy przyjaźni mię­
dzy narodem polskim 1 naroda­
mi Związku Radzieckiego. Im 
bardziej jaskrawe są knowania 
wojenne imperialistów, im 
bardziej bezczelne są próby od­
rodzenia Wehrmachtu — tym 
mocniej 1 tym jeszcze bardziej 
świadomie, wykorzystując wszy 
stkle możliwości, wszystkie 
zdolności narodu polskiego, 
walczyć będziemy o pokój, two­
rząc 1 budując siłę naszej Oj­
czyzny 1 zwiększając wkład w 
siłę wspólnego wielkiego obo­
zu pokoju.

Niech żyje nasz drogi
gość, towarzysz minister Wy­
szyński! Niech żyje niezwy­
ciężona opoka obozu pokoju, 
Związek Radziecki! Niech 
żyje nasz wielki przyjaciel, 
wódz obozu pokoju, wódz 
całej postępowej ludzkości 
— Towarzysz Józef Stalin!
Okrzyki wzniesione przez 

premiera Cyrankiewicza wy­
wołują nową falę entuzjazmu. 
Znów tłumy skandują „Sta-lin 
— Bie-rut — po-kój". Mocnym 
echem niosą się słowa śpiewa­
nej przez zebrane na placu tłu­
my __ „Międzynarodówki".

Minister Wyszyński przecho­
dzi iszpalefem utworzonym 
przez poczty sztandarowe za­

(Dokończenie ze str 1) 
o interesy obcych mocarstw, a na­
stępnie o interesy rządzącej kliki 
klerykałów, którzy nie chcą za 
żadną cenę wypuścić władzy z rąk.

Drugą przyczyną kryzysu jest 
fakt, że rząd nie liczy się z inte­
resami ogółu obywateli żyjących 
i ptacy, lecz działa wyłącznie w 
interesie szczupłej garstki uprzy­
wilejowanych.

Wreszcie trzecia przyczyna po­
lega na tym, że rząd dąży do roz­
bicia Jedności narodu, koncentru­
jąc wszystkie swe wysiłki na ha­
niebnej kampanii skierowanej 
przeciwko klasie robotniczej, prze­
ciwko całemu obozowi ludowemu, 
który organizuje się, kroczy na­
przód, wysuwa swe żądania i wal­
czy o realizację swych ideałów i 
dążeń.

Oczywiście rząd chc© ukryć 
to wszystko. Stąd nieokiełzana 
kampania kłamstwa i okpiwa* 
nla opinii publicznej, Jaką pro­
wadzą koła rządzące przede 
wszystkim jeśli chodzi o tzw. 
,.pomoc amerykańską", otrzy­
mywaną rzekomo przez Wło­
chy.

Wiadomo powszechnie, że 
sam charakter tej ,,pomocy" o- 
raz sposób jej rozdziału dopro­
wadziły do pogorszenia się sy­
tuacji gospodarczej Włoch, któ­
ra dziś jest bardziej opłakana 
niż przed otrzymaniem tej „po" 
mocy amerykańskiej".

Nikt nie potrafi dowieść, że 
sojusz wojskowy Włoch, Fran­
cji i Niemiec, że remilitaryza- 
cja jednej części Niemiec dla 
zbrojnego odwetu za klęskę 
hitleryzmu, że sojusz teh wy­
mierzony przeciwko narodom 
znajdującym się z tamtej strony 
Łaby, wymierzony przeciwko 
Niemcom, Polakom, Czechom, 
Węgrom 1 Rosjanom, nikt nie 
potrafi dowieść, że taki sojusz 
stanowi krok naprzód w dziele 
„zjednoczenia Europy". Nikt te­
go nie potrafi dowieść, ponie­
waż chodzi nie o zjednoczenie, 
lecz o podział Europy, chodzi o 
wywołanie konfliktów 1 wojny 
w Europie.

Dlatego właśnie rządy, którą 
popierają tego rodzaju polity­
kę, stopniowo słabną j dlatego 
coraz poważniejsze oznaki kry­
zysu ujawniają sią nie'tylko w 
naszym kraju, lecz także we 
Francji, Belgii, Anglii j wszyst­
kich krajach, które zmuszone 
są iść zgubną drogą przygoto­
wania wojny w interesie Im­
perializmu amerykańskiego.

Oto jak przedstawia się w 
rzeczywistości sytuacja. I w 
tych warunkach my, jako przy­
wódcy klasy robotniczej, ma­
my obowiązek sytuację tę za-

nallzować I wskazać Włochom 
drogę wyjścia.

Domagamy 61ę, ażeby Intere­
sy narodu stawiane były ponad 
interesy, obcego imperializmu!

Fraszka
O nowyni rządzie 

francuskim
Edgar Faure (czytaj: For) 

został premierem nowego 
rządu francuskiego.

Geneza sprawy jest nie nowa, 
bo nowy rząd Jak zwykle — 
z trudem się prze-Faure-sował...

WIRUS

Naród chiński 
storpeduje knowania rządu USA 

zmierzające do rozpętania wojny w Azji
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podaje oświadczenie wiceministra 

spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Czian Han-fu w związku z deklaracją rzą~ 
du Joszidy, który zobowiązał się wobec USA do zawarcia 
traktatu pokojowego z niedobitkami reakcyjnej kliki kuomin- 
tangowskiej.
Oświadczenie stwierdza, że 

deklaracja premiera Jos zidy, 
zawarta w liście do Johna Fo- 
stera Dullesa, dowodzi niezbi­
cie, że pomiędzy reakcyjnym 
rządem pokonanej Japonii, a 
imperializmem amerykańskim 
istnieje zmowa, w celu przygo­
towania nowej wojny agresyw­
nej przeciwko narodowi i tery­
torium Chin. Stanowi to nową 
prowokację imperialistycznego 
rządu Stanów Zjednoczonych i 
reakcyjnego rządu pokonanej 
Japonii przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej.

Ten haniebny akt rządu Jo­
szidy jest sprzeczny z wolą 
wszystkich miłujących pokój 
ludzi w Japonii, którzy pragną 
zakończenia stanu wojny i 
przywrócenia pokojowych sto­
sunków z Chińską Republiką 
Ludową. Zobowiązując się za­
wrzeć traktat pokojowy z reak­
cyjnymi niedobitkami kliki ku- 
omintangowskiej na Taiwanie, 
rząd Joszidy stał się ślepym na­
rzędziem amerykańskiej agre­
sji imperialistycznej w Azji.

Naród chiński — stwierdza 
oświadczenie — zdaje sobie w 
Dełni sprawę, że Japonia znaj­
duje 6ię faktycznie pod amery­
kańską imperialistyczną okupa­
cją wojskową. Naród chiński 
iest świadom tego, że reakcyj­
na klika Joszidy nie reprezen­
tuje narodu japońskiego tak, 
iak niedobitki reakcyjnej kliki
kuomintangowskieij Czang Kai

szeka nie reprezentują narodu 
chińskiego.

Oświadczenie stwierdza na­
stępnie, że USA reali-ują swe 
potworne plany odrodzenia mi" 
litaryzmu japońskiego,- zapew" 
niając sobie poparcie innych, 
krajów imperialistycznych, a w 
szczególności poparcie rządu 
angielskiego.

Naród chiński dokładał I bę" 
dzie nadal dokładać wszelkich 
wysiłków, by zachować pokój 
w Azji i na całym Dalekim 
Wschodzie, by powstrzymać i 
storpedować knowania amery­
kańskiego imperializmu, zmie­
rzającego do odrodzenia impe­
rializmu japońskiego i rozpęta­
nia wojny agresywnej w Azji.

Chińsko-radziecki układ o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
rwzajemned, którego podpisa­
nie i istnienie jest nową i 
potężną gwarancją pokoju i 
bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, nabiera obecnie 
szczególnie wielkiego znacze­
nia.
Naród chiński — stwierdza 

w zakończeniu oświadczenie 
wiceministra Czian Han-fu — 
niezłomnie wierzy, że pokój 
zwycięży wojnę. Narody Japo­
nii, Stanów Zjednoczonych 1 
Anglii powinny zjednoczyć się 
z narodami krajów Azji w wal­
ce o rozbicie spisku rządu Sta­
nów Zjednoczonych i jego ja­
pońskich lokajów, zmierzają­
cego do rozpętania nowej woj-
ny.

Sukces obozu pokoju

Komisja Prawna ONZ przyjęła tezę radziecką
w sprawie opracowania definicji agresji

PARYŻ (PAP)
W Komisji Prawnej) Zgroma­

dzenia Narodów Zjednoczonych 
zakończyła się dyskusja nad 
sprawą definicji agresji.

W toku trwającej dwa tygo­
dnie dyskusji zarysowały się 
wyraźnie dwa stanowiska: 
a) stanowisko Związku Radziec­
kiego i szeregu innych państw 
potępiających stanowczo agre­
sję i domagających się opraco­
wania definicji, wykluczającej 
wszelką możność usprawiedli­
wienia agresji, — b) stanowi­
sko delegacji Stanów Zjedno­
czonych i Anglii, które dążyły 
do uniemożliwienia opracowa­
nia definicji agresji, ażeby dać 
reakcyjnym kołom tych krajów 
możność przygotowania i roz­
pętania nowej wojny świato­
wej.

Podczas dyskusji w Komisji 
Prawnej przemawiali przedsta­
wiciele Burmy, Iranu, Egiptu, 
Polski,, Czechosłowadjj, Ukra­
iny, Białorusi, Indonezji, Ekwa­
doru i szeregu innych krajów, 
podkreślając, że definicja agre­
sji jest możliwa i konieczna o- 
raz popierając w całej pełni 
projekt rezolucji radzieckiej.

W toku dyskusji przemawiał 
także delegat ZSRR Morozow, 
który opierając się na konkret­
nych przykładach, obalił niedo­
rzeczną argumentację przedsta­
wicieli Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i innych krajów, twier­
dzących, że ścisła definicja a- 
gresji jest rzekomo niemożli­
wa.

Morozow przypomniał, że re­
zolucja radziecka określa do­
kładnie wszystkie możliwe wy­
padki agresji. Przytoczył on 
najważniejsze punkty tej rezo­
lucji i przypomniał, iż przewi­
duje ona, że za napastnika w 
konflikcie międzynarodowym 
będzie uznane państwo, które:

1. wypowie wojnę innemu 
państwu;

2. którego siły zbrojne choć­
by bez wypowiedzenia wojny 
wtargną na terytorium innego 
Daństwa, którego marynarka 
lub lotnictwo zbombardują ob­
szar innego państwa, lub za­
atakują jego okręty i samoloty;

3. którego wojska wylądują 
lub wkroczą na obszar innego 
państwa bez zezwolenia rządu 
teg.o państwa;

4. które zarządzi blokadę 
morską wybrzeży lub portów 
innego państwa.

5. które będzie popierało u- 
zbrojone bandy, utworzciO na 
jego terytorium, jeśh bandy te 
wkroczą na terytorium innego 
państwa.

Dalszy niezmiernie ważny 
ounkt rezolucji radzieckiej 
stwierdza, że żadne względy 
natury politycznej, strategicz­
nej lub gospodarczej nie mogą 
6łużyć za usprawiedliwienie 
agresji.

Rezolucja radziecka stwier­
dza dalej, że nie może służyć 
za usprawiedliwienie agresji 
ani sytuacja wewnętrzna jakie­
gokolwiek państwa, ani jego 
zacofanie, ani ruch rewolucyjny 
lub kontrrewolucyjny, ani woj­
na domowa, ani rozruchy lub 
strajki na jego obszarze, ani ta­
ki lub inny ustrój polityczny, 
gospodarczy lub społeczny ja­
kiegokolwiek państwa.

Delegaci Polski I wielu in­
nych państw wypowiedzieli się 
także przeciwko inspirowanej 
przez Stany Zjednoczone rezo­
lucji greckiej, która propono­
wała pozostawienie projektu ra­
dzieckiego bez rozpatrzenia, 
motywując to rzekomą niemoż­
liwością zdefiniowania agreso­
ra.

Przedstawiciele Francji, Ira­
nu i Wenezueli złożyli projekt 
rezolucji, która proponuje od­
roczenie problemów zdefinio­
wania agresora do następnej 
sesji Zgromadzenia. Na sesji tej 
ma być także rozpatrzony projekt 
międzynarodowego kodeksu o 
zbrodniach przeciwko pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów. 
Meksyk. Holandia 1 Syria zgło­
siły do tej rezolucji poprawki 
1 w nowej redakcji rezolucja 
stwierdza wyraźnie, że opraco­
wanie definicji agresora jest 
możliwe 1 pożądane, w celu za­
pewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Po 
uwzględnieniu poprawek rezo­
lucja przewiduje, że, sprawa 
zdefiniowania pojęcia agresji 
będzie umieszczona na porząd­
ku dziennym VII sesji Zgrorna- 

■ dzenia Narodów Zjednoczonych 
jako oddzielny punkt.

Poprawki te wprowadziły tak 
istotne zmiany do pierwotnego 
projektu rezolucji Francji. Ira­
nu i Wenezueli, że delegacje 
ZSRR i inne delegacje, dążące 
szczerze do opracowania defini­
cji agresji uznały, że mogą re­
zolucję tę poprzeć.

W dniu 21 stycznia odbyło 
glosowanie w Komisji Praw­

nej 1 znaczną większością 28 
,głosów przeciwko 12 przy 7 
Wstrzymujących się, Komisja u- 
chwaliła rezolucję. Delegacje 
Związku Radzieckiego i Polski 
głosowały za rezolucją. Prze­
ciwko rezolucji głosowały m. 
in. Stany Zjednoczone, Anglia, 
Kanada, Australia, Belgia, Gre­
cja.

Uchwala Komisji Prawnej 
stanowi poważne zwycięstwo 
obozu postępu. Świadczy ona 
wyraźnie, że przewodnia myśl 
projektu rezolucji radzieckiej 
wskazująca na konieczność 
przyjęcia definicji agresji, zy­
skała sobie poparcie znacznej 
większości delegacji. Komisja 
wypowiedziała się także za te­
zą radziecką, że opracowanie 
definicji agresji leży w intere­
sie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go.

Wynik glosowania Komisji 
Prawnej świadczy także wyraź­
nie o niepowodzeniu mane­
wrów Stanów Zjednoczonych, 
które za pośrednictwem de’e- 
gacji monarcho-faszystowskiej 
Grecji, usiłowały przeforsować 
odrzucenie projektu radzieckie­
go, pod pretekstem rzekomej 
niemożliwości zdefiniowania 
agresji.

WARSZAWA (PAP)
W ponad 300 spółdzielniach 

produkcyjnych odbyły się już 
walne zebrania sprawozdawcze, 
na których cpóldzi. lcy oceniTi 
dorobek całorocznej wspólnej 
pracy i podzielili się docho­
dem. W zebraniach tych, które 
są dla spółdzielców ważnym, 
radosnym i uroczystym wyda­
rzeniem, biorą również udział 
sąsiedzi, gospodarujący indy­
widualnie. Pragną oni szczegó­
łowo zapoznać się z gospodar­
ką spółdzielni oraz z doświad­
czeniami wspólnej pracy, z do­
chodami całego gospodarstwa i 
poszczególnych spółdzielców.



I

2500 
zawodników 
wystartuje 
do raidu 
narciarskiego

I Ogólnopolski Tury­
styczny Raid Narciarski 
wywołał olbrzymie zain* 
teresowanie w całym kra­
ju. Do około 100 zespołów, 
które zgłosiły się już do 
raidu, doszło zgłoszenie z 
okręgu śląskiego. Śląsk 
zapowiedział start ponad 
100 zespołów górników, 
hutników 1 pracowników 
licznych zakładów prze­
mysłowych. W raidzie 
wezmą ponadto udział Óru 
żyny wszystkich zrzeszeń 
sportowych. Ogółem spo­
dziewany jest start ponad 
2500 narciarzy.

Rumunki 
w Bombaju

Do Bombaju na mistrzo­
stwa świata w tenisie sto­
łowym, które rozpoczyna­
ją .się tu 1 lutego br., przy­
była pierwsza ekipa. Jest 
nią żeńska drużyna Rumu­
nii, która broni tytułu dru­
żynowego mistrza świata 
W skład zespołu wchodzi 
dwukrotna mistrzyni świa­
ta Rozeanu oraz Szasz i 
Soller.

Juniorzy dorastają 
dd dob rej klasy 

brak jeszcze dziewcząt w tenisie
Poznański tenis w roku 

1951 wszedł n^ właściwą 
drogę. Ze sportu elitarne­
go stał się tenis sportem 
młodzieży. W porównaniu 
z ubiegłymi latami w roku 
1951 powstało kilka klu­
bów w województwie. Ogó 
łem jest 20 sekcji z czego 
w Poznaniu 7 (AZS, Gwar­
dia, Unia, Spójnia, Staj, 
Ogniwo, GWKS) a reszta 
to Kolejarz Ostrów, Ogni­
wo Gniezno, Spójnia 
Września, Spójnia Kalisz, 
Unia Szamotuły, ’ Unio, 
Trzcianka, Kolejarz Ra­
wicz, Stal Ostrów, Budo­
wlani Ostrzeszów, Kolejarz 
Wolsztyn, Spójnia Wągro­
wiec, Ogniwo Chodzież i 
Spójnia Rogoźno .

Wykonując szereg swych 
zobowiązań, tenisiści wy­
budowali lub odremonto­
wali ponad 40 kortów 1 
boisk tenisowych.

Wyczynowcom wiodło 
61ę różnie. J. Piątek za­
jął 3 miejsce w mistrzo­
stwach Polski za Olejni-

Kilka wskazań
przed wielkim meczem
Organizatorzy spotka­

nia bokserskiego Polska 
— Węgry stoją przed 
trudnym zadaniem: osta 
tecznie rozlokowanie 10 
prawie tysięcy ludzi w 
hali wymaga sporo pra­
cy i wysiłku. Na ogół 
w Poznaniu tego rodza­
ju imprezy udawały się 
pod względem organiza­
cyjnym, aczkolwiek me 
brak było zatargów 
między niesfornymi jed­
nostkami a służbą po­
rządkową.

Dlatego tei trzeba 
przypomnieć niedziel­
nym widzom tego wiel­
kiego meczu o obowią­
zku przestrzegania za­
rządzeń porządkowych. 
Posiadacz biletu winien 
pamiętać o tym, że im 
spokojniej docierać bę­
dzie do wyznaczonego 
miejsca tym szybciej 
się na nim znajdzie.

Palacze tytoniu pro­
szeni są usilnie o poha­
mowanie swego nałogu 
na parę godzin. Wyj­
dzie to im na zdrowie 
i przyczyni się do świe­
żości powietrza, za co

zawodnicy specjalnie 
będą publiczności wdzię 
cznl. Stanowczo zabra­
nia się folo-reporterom 
stosowania magnezji 
przy wykonywaniu 
zdjęć. Nie odkładajcie 
przybycia do hali na o- 
statnie minuty: już w 
godzinach wczesno~po- 
łudniowych można spo­
kojnie i swobodnie za­
jąć swe miejsce.

Szanujcie Instalację i 
połączenia z wozem Pol 
skiego Radia, w którym 
nagrywać się będzie 
przebieg spotkania.

Wierzymy, że społe­
czeństwo nasze da po­
słuch wszelkim zarzą­
dzeniom porządkowym 
i przede wszystkim wy" 
każę swą prawdziwie 
kulturalną postawę. Bę­
dzie to wtedy na pewno 
najlepszą oprawą te­
go międzypaństwowego 
spotkania.

Dla umilenia publicz­
ności chwil oczekiwa­
nia na wejście pięścia­
rzy na ring, przygrywać 
będzie orkiestra, (n)

szynem i Hebdą. Jaśko- 
wiakówna poprawiła loka­
tę zajmując 3 pozycję za 
Jędrzejowska i ,.odwiecz­
ną" rywalką Popławską. 
Duży sukces odniósł mło­
dy zawodnik poznańskiej 
Gwardii — Kramer, skla­
syfikowany na 16 miejscu 
przed Tomaszewskim (19) 
i Fraszewskim (20), wszy­
scy z Gwardii.

Gwardia miała dobry 
rok. Zdobywszy tytuł mi­
strza okręgu weszła do fi­
nału drużynowych mi­
strzostw Polski.

Drugim zespołem to AZS. 
Akademicy nauczeni do 
świadczeniem zabrali się so 
iidnie do szkolenia naryb­
ku. Wynikiem tego jest 
czołowa pozycja juniorów 
Kerbera i Hudowicza II o- 
raz wzmocnienie pozycji 
juniorek: Zlelkówny j Ko­
szewskiej.

Wśród pozostałych klu­
bów n-i wyróżnienie zasłu­
guje ruchliwa, młoda se­
kcja Spójni, która rozegra­
ła wiele spotkań towarzy­
skich. Stal i Ogniwo oraz 
Unia obniżyły swe możli­
wości.

Z terenowych sekcji wy­
sunął się na czoło Kole­
jarz Ostrów, mimo wyraź­
nego zwolnienia tempa 
rozwoju w porównaniu z 
rokiem 1950.

Rozmach szkolenia ju­
niorów i obóz Hebdy dał 
pozytywne rezultaty. Gą- 
siorek, Barda, Niedźwiedź 
I, Kerber, Kędziora, Sekul­
ski 1 Roszkiewicz są czo­
łówką kilkudziesięciu o- 
biecujących chłopców, któ 
rzy przy troskliwej opie­
ce mogą się rozwinąć.

O ile wśród mężczyzn 
jest nieźle, a u juniorów 
dobrze, to słabo wygląda­
ją konkurencje kobiece. 
Poza Jaśkowiakówną, mło­
dą Tomaszewską i Lamper- 
ską oraz sztywnymi jeszcze 
Lange, Zielkówną, Kosze” 
wską 1 Szymkowiak — re­
zerw nie widać. Fat^nie 
jest z juniorkami. Wydaje 
się, że jedyną skuteczną 
receptą będzie pomoc i o* 
pieką nad SKS-aml przy 
żeńskich zakładach nauko­
wych. Tą drogą będzie mo­
żna zainteresować dziew­
częta tenisem.

(kw)

Witamy pięściarzy Węgier
Przed 13 spotkaniem Węgry—Polska

Od dnia wczorajszego gościmy w Poznaniu 
17-osobową ekipę przyjaciół, naszych z Wę­
gier. Przybyli pięściarze w towarzystwie sę­
dziów, trenera i masażysty. Kierownikiem 
ekspedycji jest delegat węgierskiego GKKF-u.

Spotkanie pięściarskie zaprzyjaźnionych na­
rodów Węgier i Poiski jeszcze bardziej umoc­
ni serdeczne stosunki między sportowcami obu 
krajów.

Witamy drogich gości jak najserdeczniej. 
Życzymy im miłego pobytu w naszym mieście 
i dalszych osiągnięć w pracy i sporcie.

Dla przypomnienia 
podajemy, że biians

PAPP LASZLO

spotkań Polski z Węg­
rami w boksie przed­
stawia się następująco:

1) rozegraliśmy dotąd 
12 meczów;

2) 4 skończyły się na­
szymi zwycięstwami, w 
3 meczach ulegliśmy 
Węgrom, a 5 spotkań 
zakończyło się remi­
sem;

3) suma uzyskanych 
punktów daje remis 
96:96;

4) pierwsze spotkanie 
rozegrano w roku 1928 
w Budapeszcie — o- 
statni raz walczyliśmy 
również w Budapeszcie 
w 1950 roku.

Przedstawiamy pięś­
ciarzy ekipy węgier­
skiej, która wczoraj 
przybyła do Poznania 
(od najlżejszej do cięż­
kiej wagi):

zobaczymy w czasie 
jutrzejszego meczu.

Erdei to „trudny o- 
orzech do zgryzienia". 
Jest to zawodnik star­
szy i posiada dużo ru­
tyny.

Horvath I. Technik 
zupełnie dojrzały. Po­
prawił teraz cios, który 
stal się bardziej precy­
zyjny.

Farkas jest bokseiem 
obronnym, poczynił on 
ostatnio duże postępy.

Budai „mistrz kon­
try", jak się go nazywa, 
znajduje się w formie 
bez zarzutu.

Zahorsky nieco słab­
szy od pozostałych pod 
względem klasy, pracu­
je przeważnie lewymi 
prostymi i kontrami,

Wydawnictwo Popularno - Naukowo

„WIEDZA POWSZECHNA"
Bogata tematyka Popularne opracowanie
ALEKSANDRÓW N., Woroncew A —- Pasy leśne i ich mieszkańcy. 

Sir. 50, ilustr. 16
BASÓW A. — Elektronowe sterowanie obrabiarek (Metoda inż. So­

kołowa). str. 42, ilustr. 6
DOBROWOLSKI N. — Zagadnienie dokładności 

Str. 28,...............
GAGARINA

Str. 40
KOSZUTSKI
KOWALSKI S, — Wytop stali w plecach bukowych. Str. 38, ilustr. 23 
KRUP1ENIKOWIE I. i Ł. — Wasyl Wiliams wielki reformator przy­

rody. Str. 52, ilustr. 1
MERKURIEWA E., Budienny S. — Nowe rasy zwierząt gospodar­

skich w ZSRR. Str. 52, ilustr 12
PERLĄ Z. — Z dziejów obrabiarki. Str. 56, Ilustr. 23
POŁUBARiNOWA-KOCZTNA P. - Zofia Kowalewska - wielki ma­

tematyk rosyjski. Str. 40. ilustr. 1
SKOWRON S. — Co wiemy o dziedziczności. Str. 50, ilustr. 9
WITTELS A. — Nowoczesne konstrukcje budowlane. Str. ilustr. 21
WOLSKI S. — Elektryfikacje rolnictwa. Str. 84, Ilustr. 22 
ZAWADA E. — Premie w planie 6-letnhn. Str. 68, ilustr. 24 
ZORIN^^K BERLAND s. — Jak zmieniamy naturę roślin. Str,

ilustr. 11
Z. — Sytuacja kobiet w krajach

J. — Metoda inżyniera Kowalowa.

w obróbce metali.

kapi tallstyczinych.

Str. 36, ilustr. 9
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K154

Pracownicy poszukiwani
Robotników budowlanych i do transportu na 
prace w akordzie z wynagrodzeniem wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie, także 
Stróży przyjmle Pozn. Zespół Budownictwa 
Przemysłowego w Poznaniu ul. K. Rokossow- 
sklego 101.__________ _ _____________ K142
Wykwalifikowanych rurkarzy 1 kadłubowców 
zatrudni natychmiast Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. Mieszkanie zapewnione. Po 
dania należy składać w Dziale Kadr Stoczni 
przy ul. Czechosłowackiej nr 3. K134
Ogrodników poszukuje zaraz Państwowe Go­
spodarstwo Rolne. Zespół Cyganka. Warunki 
wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia kierować pod 
adres: P.G.R. Zespół Cyganka, Gdańsk-
Wrzeszcz, ul. Małachowskiego 1. KI69
Zastępcę dyrektora dla spraw admlnistracyjno- 
handlowych zatrudni od 1 II 1952 r. Poznań­
ska Fabryka Mehli Poznań, ul. Sczaniecklej 10. 
Reflektujemy na siłę tylko wysoko kwalifiko­
waną. Osobiste zgłoszenia wraz z dokumenta­
mi do Działu Personalnego w godz. od 7.30 
do 15.30. __________________ID 73
Monterów do urządzeń chłodniczych, spawaczy 
na aluminium, kotlarzy miedzianych, inżynie- 
ra-technika, architekta, mechanika poszukuje 
Zakład Remontowo-Montażowy Przemysłu Mle­
czarskiego w Poznaniu, Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe. Zgłoszenia przyjmuje w godz. od 
7—10 Referat Personalny, ul. Krauthofera 27.

 K158 
Samodzielnego majstra murarskiego do obmu- 
rzy kotłów umiejącego obliczać materiały i czy­
tać rysunki na kotły sekcyjne i plomlenicowe, 
brygadzistę murarskiego do tych robót oraz 
czterech murarzy do tych robót przyj mierny 
natychmiast. Wynagrodzenie specjalne wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Poznań­
skie Zakłady Remontowo-Montażowe. Zgłaszać 
się do Biura Personalnego Poznań, ul. Rokos­
sowskiego 127. _______ K160
Wybitnego fachowca branży drzewnej (specjal­
ność parkieciarz) ze znajomością również ad­
ministracji oraz majstra ślusarza-mechanika z 
długoletnią praktyka poszukują Zakłady Pro­
dukcji Eelementów Budowlanych w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 1. Uposażenie wg Umo­
wy Zbiorowe] Budownictwa._________ K168

____________Komunikaty____________
Krwiodawcy, którzy oddali krew od 2 stytznia 
br. do dnia 17 stycznia br. winni się zgłosić 
w Stacji Krwiodawstwa Poznań, ul. Jackow­
skiego 42, po odbiór talonów mięsno-tłuszczo- 
wych, w dniach 28 i 29 stycznia 1952 r. w 
godzinach od 16—18. KI70

Bednai. Miał kłopoty 
z nadwagą. Dziś jednak 
osiągnął już normę i nie 
potrzebuje, jak to by­
wało, „dusić" wagi. Nie­
wiele ustępuje mu w 
formie Karpatl i być 
może, że jego właśnie

Zdobywaj
SPO

choć ma duży repertuar 
ciosów.

Papp sumienny w tre 
ningach, ciągle pracuje 
nad swoimi umiejętnoś­
ciami. Mistrzostwo Eu­
ropy mówi , samo za 
siebie.

Piachy to największy 
talent na Węgrzech. 
Trener Kóri wróży mu 
wielką przyszłość.

Farkas często spra­
wia niespodzianki i „nie 
uchyla czoła" przed lep 
szymi.

Kapocsi ma mało cel­
ne ciosy, za to dobrze 
kryje. Rozbicie jego 
gardy nic należy do 
łatwych zadań, (n)

RĘKAWICZKI, drew, 
niaki, kwiaty, zabawki. 
Kursy Zakł, DOsk. 
Rzem. Inf.: Poznań, 
Szyszkowskiego 13 m. 2 
po południu. 1253g

Dwl» studentki poszukują po. 
koju Oferty Głos Wlkp. dla 
1161g,
Samotna, starsza poszukuje 
małego pokoiku lub ’/« poko­
ju. ewent. zwrócę koszty. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1140g.

Poszukuję pokotu bez mebli 
na 2 osoby. Oferty kierować 
IKP Bydgoszcz pod ..9483::

K171

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę domek o- 
grodem owocowym przj należ 
nościami, 2 pokoje kuchnią. 
Starohka. Oferty (Kos Wlkp 
dla 1332p.

Zgfiiby

g~ OSŁOSZEHIA DR03HE g Maleńki pokoik wynajmą pa­
nu. Poznań — So/acz, al. 
Małopolska 8, m. 7. 1287g

Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Mieczysława Du 
dek, wydaną przez Prez. 
Oroinnej Rady Narodowej * 
Czerwonaku. 1251?

Osobiste Kupna
Obelgą rzuconą na ob. Hele­
nę Koc, odwołuję Cecylia No­
wak, Poznań. Wesoła 11

____ 1242J
Obelg* rzuconą na ob. Zarad­
ną odwołuję. Bożena Cera 
jewska, Ostrów. 1217p

Sprzedaże

MEREZKĘ, OKRĘTKĘ 
PODNOSZENIE oczek, 
CEROWANIE

wykonuje solidnie
i szybko
ELA, Poznań,
Kościelna 9 m. <

1300g

Zgubiono leg. Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Maria 
Szv/edek 1145g

Zgubiłem pokwitowanie komi­
su MHD nr kwitu 2822—4149 
na nazwisko Kazimierz Woż. 
niak. ____________ 1230g
Zginął wilk nierasowy, pło­
wy. „Rex" poniedziałek wie­
czorem. Zwrot wynagrodzę. 
Poznarf. Przemysłowa 50.

Zgubiono przepustkę nr 413/ 
517 wydaną przez Zakrady 
Graficzne im. Kasprzaka na 
nazwisko Roman Kozankie- 
wicz. 1132g

Różne

Wolne posady
Szofer — mechanik do lat 45 
potrzebny Zgłoszenia z fefe 
renetami i szczegółowym ży 
clorysem „Głos Katolicki". 
Poznań Grobla 1______ 1244g
Pomoc domowa do tekarkl po­
trzebna. Poznań, Warszaw-ka 
151. m 2, .__________ 1292g
Szofer doświadczony na cię 
żarówkę Diesel oraz drugi na 
gaz drzewny zaraz potrzebo 
Zywert, Poznań. Libelta 29.

Samodzielną gosposię przyimę I 
zaraz lub od 15 Poznań. Ma- 
lejki 66, m, 5._______ I265g
Szwajcar lub Szwajcarka za­
raz potrzebna, dobra pensja i 
Procent od mleka Oferty Głos 
Wlfcp. dla 1266g.'___________
Pcszukule cukiern ka Piekar 
n’a i Cukiernia, Henryk Kna- 
de Białogard Roli-Żymier- 
skiego_8____________1271g
Pomoc domowa stała lub do 
chodząca potrzebna do leka-

I zarąz. Poznań Roko«zow- 
1285g 1 skiego 78, tn 6 1270g

Rodziną mieszkaniem, deputa­
tem przytmie leśnictwo. Ofer 
ty Głos Wlkp dla 1269g.
Onrodnlk pomocnik i chAopak 
potrzebn' od 1 II 52 lub pół 
niel. pełne utrzymanie. Jan 
Michałowski. Nc’va Sól, Woj. 
ska Polskiego 71. ogrodnictwo.

1166p

Nauka

Tańców ludowvch. nowocze­
snych wyucza: Szczurkówna 
- Szczurek Poznań a] 
Marcinkowskiego 2a. C75e

Parcele! Wille! Kamienice! Do­
brze sprzedasz. Tanio kupisz. 
Tylko przez firmę „Union", 
Poznań Nowow ejskiego 9 — 
(dawniel Rzeczypospolitej). 
____________________ 17963g 
Kożuch barani sprzedam. Po­
znań. Sikorskiego 3/4. m 12 

1240g
Ciągnik, 2 przyczepy sprze­
dam. Poznań, ul. Słowackiego 
28, tel. 35-85.________ 1239g
Kuchnią gazową duhą, skrzyp­
ce wartościowe okazyjne 
sprzedam. Oferty Glos Wlkp. 
dla 1237g._________________
Szafą, szyfonierkę. toaletkę, 
stół, lustro, pończochy gumo 
we sprzedam. Poznań. Grobla 
4, m. 1.______________ 1236g
Pierzyny, kanapą klubową, 
piec gazowy piekarnikiem 
sprzedam Poznań Litewska 
19, suterena.__________ 1233g
Okazja! Sprzedam parę do 
brych koni transportowych. 
Leon Marcinkowski. Poznań, 
Łukaszewicza 11/13. 1232g
Radio nowe, wysokiej klasy 
i adapter sprzedam. Poznań 
— S-łaoz, Drzymały 16. m, 5.
Wilczki młode sprzedam Po 
znań, Kil dskiego 1. m 11. 
(Tresura psów).,______  1299g
Psa dobermana króliki ango­
ry sprzedam. Poznań. Scza- 
nietkiej 7a, m. >. lJHg

Motor BMW czwórkę kupię 
lub zamienię na małą sżóst 
kę. Poznań. Mostowa 3. tel. 
1J.-O5.________________ 1024g
Moretkarke, maszynkę do po 
dnoszenia oczek, urządzenie 
plisowania kupmy. Poznarf, 
Mostowa 3, tel 11 05. 
 1025g 
Materiał granatowy, wizytowe, 
10a proc, kupię. Poznań. Gro- 
dziska 18a, m, 2, 1238g
Willką, domek, dużym ogro­
dem blisko tramwaju kupi 
samotna. starsza wdowa. 
Oferty Głos Wlkp, dla 1246g. 
Wirówką do mleka kupię 
Oferty Głos Wlkp. dla 1275o

Zamiana
4-pokojowe. samodzielne, za­
mienię na mniejsze Oferty 
Glos Wlkp. dla 1150g.

Wolne lokale
Willa bez dachu. 4 mieszka­
nia 2 i 3 izbowe. 15 mnut 
od Opery do wyremontowania. 
Oferty Glos Wlkp. dla 1173g.

Pokój v ładnej dzielnicy, od- 
dam 2 sanom, z całodzien­
nym dobrym utrzymaniem. 
Adres wskaźe Glos Wlkp. dla 
1284g.

Szuka lokalu
Mieszkania 2 pokojowego z 
kuchnią od właściciela po­
szukuję, okolicy Jeżyc — So- 
łacza ewent. wykończę Ofer- 
ty Głos Wlkp. dla 1243g.__
Dwaj studenci poszukują po­
koju. Oferty Głos Wlkp dla 
1235g
Spokojny technik budowlany 
poszukuje pokotu, najchętniej 
śródmieściu Oferty Głos Wlkp. 
dla 1231g._________________
Samotny na stanowisku poszu 
kufę pokoju umeblowanego. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1164g.

3-pokojowego z kuchnią po­
szukuję. ewent. przeprowadzę 
remont — wykończę. Oferty 
Głos Wlkp dla 1143g

Mieszkania 2 pokojowego ku. 
chnią do remontu lub za 
zwrotem kosztów remontu po. 
szukuję Adres wskaźe Głos 
Wlkp. nr 1282g.

T ——
DnJa 24 stycznia 1952 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąt, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Bronisław Dietl
przeżywszy lat 74.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
28 bm., o godz. 8 w kościele parafialnym Jana 
Kaniego. Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
1291g żona i rodzina

Zgubiono na dworcu pudelecz 
ko z broszkę. 2 pierścionka­
mi. Zwrot wynagrodzę. Pniew- 
ska. Poznań. Cicha 5. parter. 
_____________________ 1170g 
Zgubiono 2 odcinki zameldo­
wania. tymczasowy dowód 
tożsamości, kartę meldunkową 
na nazv,'isko Cecylia, Maria 
Szymanek. Turowo, pow. Sza. 
motuły._______________ 1149?

Plisowanie 6pódnic z kroje­
niem na miejscu, drobne 
hafty, tnereżkę. okrętkę. ob­
ciąganie guzików, piisy dro­
bne wykonuje „Hafta" Po­
znań, Stary Rynek 58. I ptr. 
______________1114g 
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam, we­
lony upinam, Poznań. Mickie­
wicza 28.______________ 755g

Plisują spódniczki, podnoszę 
oczka. Pozncrf. Grobla la 
„Mero Plis" przy postoju do­
rożek samochodowych. 1234g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 brr.., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W gbębokim smutku pogrążeni 
syn i rodzina

Poznań. Ratajczaka 31 m. 15 1302g

t •
Dnia 25 stycznia 1942 zasnął w Bogu w 86 roku 

życia mój ukochany mąż, nasz dobry i kochany 
ojciec i dziadek, śp.Wiktor Dega

Pogrzeb odbędzie *ię w poniedziałek, 28 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Cięła 
na Dębcu,

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 135 1313g
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w hołdzie 
LENINOWI

W sali Teatru Ziemi Lubu­
skiej w Zielonej Górze odbyła 
się w 28 rocznicę śmierci W. I. 
Lenina uroczysta akademia, w 
czasie której zebrani złożyli 
hołd genialnemu wodzowi re­
wolucji proletariackiej. Oprócz 
przedstawicieli partii i organi­
zacji społecznych w akademii 
wzięli udział przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy, młodzież 
pracująca i szkolna o-'uz sze­
rokie rzesze społeczeństwa zie­
lonogórskiego. (tur)

w GNIEŹNIE
7O°/o pracowników GS-u w 

Niechanowie, Mieleszynie i Łu- 
bowie to mieszkańcy Gniezna, 
których nie zawsze można o- 
siągnąć wtedy, gdy są najwię­
cej potrzebni. Zdarzało się, że 
chłopi przywożący w niedzielę 
zboże, nie otrzymywali należ­
nych im pieniędzy, bo referent, 
względnie członek zarządu, 
mieszkający w Gnieźnie nie 
przyjechał. Chcąc podobnych 
wypadków uniknąć postanowił 
PZGS w Gnieźnie oprzeć się 
przy doborze kadr na miejsco­
wym elemencie, składającym 
się z młodych, pełnych zapału 
i zdolnych ludzi. Pierwsze pró­
by dały doskonałe wyniki. W 
Powidzu przeszkolono młodego 
ZMP-owca Łuczaka, po czym 
powierzono mu kierownictwo 
działu skupu. W wywiązywa­
niu się ze swych obowiązków, 
wybił się on w niedługim cza­
sie na jedno z czołowych 
miejsc w powiecie.

*
W gromadach Woźniki, Popo­

wo Tomkowe, Modliszewo • 
Szczytnikach zbuduje się z na­
staniem wiosny nowe boiska 
sportowe. Obecnie uzupełnia 
się ich dokumentację prawną i 
techniczną. Istniejące już bo­
iska sportowe w Witkowie, 
Kłecku, Kiszkowie 1 Żydowle, 
otrzyma;ą nowe opłotowania, 
ziemne trybuny oraz nowe bież­
nie.

*
Analiza dotychczasowych 

prac oraz wytyczne na okres 
zimowy dla wszystkich LZS-ów 
w powiecie gnieźnieńskim o- 
mówiono na zebraniach LZS-ów, 
króre odbyły się we wszyst­
kich 9 gminach powiatu gnieź­
nieńskiego w dniu 20 bm.

*
24 członków spółdzielni pro­

dukcyjnej w Mierzewie, po­
wiat Gniezno, pragnąc wyrazić 
swe zadowolenie z osiągniętych 
zysków, wynikłych ze wspólnej 
pracy w spółdzielni produkcyj­
nej, zobowiązało się oddać do 
wspólnej hodowli po jednej 
świni wyhodowanej na dział­
kach przyzagrodowych. Czyn 
ten przyczyni się do podniesie­
nia ilości trzody chlewnej w 
spółdzielni.

*
Zaotpatrzen:e wsi pow:atu 

gnieźnieńskiego w artykuły 
przemysłowe w druq:m reku 
planu 6-letniego poważnie wzro­
sło. W porównaniu z rokiem
1950 sprzedano w sklepach GS 
materiałów budowlanych o 
29,8% więcej, wyrobów hutni­
czych o 37,8®/o, wyrobów meta­
lowych o 19,6%, maszyn rolni­
czych o 139,1%», rowerów i czę­
ści rowerowych o 67,7°/«ł. arty­
kułów chemicznych o 71,6°/o, 
konfekcji o 33,l°/o, obuwia o 
17%. artykułów monopolowych 
o 44.8% oraz artykułów żyw­
nościowych o 99,5%. Całkowity 
plan PZGS-u zaopatrzenia wsi 
wykonany został w roku 1951 
w 115%.

W trosce o dobro chłopa ma­
ło i średniorolnego rośnie w 
gminach i gromadach powiatu 
gnieźnieńskiego sieć sklepów 
GS. W roku 1950 istniało w po 
wiecie 101 sklenów, w roku
1951 przybyło idh 14. W naj­
bliższym ceasie otworzy się no­
we punkty sprzedaży m. in. 
sklep nasion oraz artykułów 
pszczelarskich.

Chłopi powiatu gnieźnień­
skiego otrzymali w roku 1951 
28,6% więcej węgla niż w io- 
ku poprzednim. Ponidto przy­
dzielono dla powiatu gnieźnień­
skiego wiele tysięcy ton wę­
gla, które otrzymują chłopi na 
podstawie dokonanych kontrak­
tacji trzody chlewnej. Również 
przydział nawozów sztucznych 
wzrósł w porównaniu z rokiem 
1950 o 65,5%, (yk)
GŁOS Nr 23
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Poprzez kursy języka rosyjskiego 
do zdobyczy naukowych 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

II KRONIKA

CAF — fot. Zdz. Wdowiński 
Jan Lewandowski były robotnik rolny a obecnie członek 
spółdzielni produkcyjnej w Białej Górze w woj. koszaliń­
skim, wykonał projekt mechanicznego podnośnika pługa 
zawieszanego do ciągnika „Ursus". Zastosowanie projektu 
Lewandowskiego przyniesie poważne oszczędności stali i 
paliwa, wyeliminuje zaczepowego z obsługi agregatu oraz 
zwiększy wydajność pracy. Państwo Ludowe otoczyło opie­
ką racjonalizatora, umożliwiając mu pracę nad nowym 
projektem w Instytucie Mechanizacji i Elektryfikacji Rol­

nictwa.
Na zdjęciu: Racjonalizator Jan Lewandowski przy proto­

typie podnośnika.

Prawie w każdym mieście i 
miasteczku naszego wojewódz­
twa poznańskiego są obecnie 
prowadzone kursy języka ro­
syjskiego. Same związki zawo­
dowe zorganizowały ponad 230 
kursów, Liga Kobiet — 22, 
Związek Nauczycielstwa Pol- 
?kiego — 103, Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — 
168. Siecią kursów zostały tak­
że obcęte wioski, państwowe 
gospodarstwa rolne,' spółdziel­
nie produkcyjne. Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej utworzył 
46 kursów, cieszących się licz­
ną frekwencją. Również inne 
organizacje prowadzą kursy dla 
swoich członków. Razem 590 
kursów na terenie naszego wo­
jewództwa da;e mieszkańcom 
tak wsi jak i miast możność po­
znania języka rosyjskiego.

Jeśli chodzi o ilość kursów, 
prowadzi mia?to Poznań z 
liczbą 108., Dalej — powiaty: 
jarociński, kępiński, krotoszyń­
ski, ostrowski. W niektórych 
powiatach np. w czarnkowskim 
brak daje się izauważyć na­
uczycieli języka rosyjskiego.

// SZCZĘŚCIE FRANIA"
w teatrze gnieźnieńskim

„Szczęście Frania", jedno z naj­
lepszych dziei scenicznych Perzyń- 
skiego, należy do cyklu komedii 
o specjalnej tematyce, która nie 
mogła być obca dla pisarza, umie­
jącego spojrzeć uważnie na sto­
sunki społeczne w Polsce drugiej 
połowy ubiegłego stulecia. „Szczę- 

czy 
cię- 
Ale 
tak 

mo-

, _ U t Cs L|U j j -
ście Frania" obok „Zabusi" 
,,Moralności Pani Dulskiej" ’o 
ty pamflet na mieszczaństwo, 
tylko pamflet. Perzyński — 
jak Zapolska — bombarduje 
ralność mieszczucha z pozycji ka- 
noniera. jedzącego z tego samego 
kotła, któremu jednak zbytnio już 
dokuczył zaduch w okopie, a który 
wychyli} nos na świeże powietrze 
i prawi złośliwe reprymendy Wy­
krzyczał się więc Perzyński w 
„Szczęściu Frania" szczerze — ale 
tylko wykrzyczał. Dlatego to, co 
ze „Szczęścia Frania" do dziś prze­
trwało, to tylko świadectwo epoki 
Lipowskich, która — dziś to wi­
dzimy wyraźnie — bezpowrotnie 
zapadła się w przeszłość. I w tvm 
wymiarze posiada komedia ta dla 
nas dużą wartość sceniczną, wzbo­
gaconą nieprzeciętnymi walorami 
artystycznymi: słowem, postaciami 
i sytuacjami.

Teatr gnieźnieński wystawił 
„Szczęście Frania" w reżyserii Ka­
zimierza Czyńskiego, który opra­
cował najplastyczniej momenty

dramatyczne, nie komediowe. Czy I 
słusznie? Nie zawsze. Brak bar­
dziej komediowego ustawienia ak­
torów odczuwa się szczególnie w 
akcie pierwszym gdzie wiele spięć 
komediowych mija bez echa na 
widowni. A szkoda. Właśnie w 
akcie pierwszym, który nie zawie­
ra jeszcze momentów tragicznych, 
można było śmielej podmalować 
śmiechem środowisko Lipowskich. 
W ich salonie rozgrywa się trage­
dia; ale jest to tragedia ludzi, uwi­
kłanych we własną głupotę, nod- 
niesioną do rangi obyczaju, a więc 
ludzi śmiesznych. W akcie drugim 
aktorzy rozkręcają się. Akt trzeci 
odbywa się już w tempie właści­
wym, rzec można — bezbłędnie.

Z obsady aktorskiej na czoło 
wybija się zdecydowanie Romuald 
Guzowski. Ten zdolny artysta stwo­
rzył dobrze przemyślaną postać Li­
powskiego. Sceny, podczas których 
występuje Lipowski, należą bez­
sprzecznie do najlepszych.

Lipowską dość dobrze gra Soko- 
łowska-Łuszczewska. Langmanowa 
aż prosi się o wiece) satyry. 
W rolj Heli ujrzeliśmy Lucynę 
Lawrencównę, która zaprezen­
towała publiczności bogatą ska­
lę możliwości aktorskich. Była 
dziewczęca, naiwna, zarozumiała, 
a przy tym szczerze tragiczna.

Orzechowo i Witaszyce
— dobry i zły przykład

opieki nad kinem wiejskim
Nowopowstające stałe kina 

wiejskie w naszrm wojewódz­
twie napotykają na różne trud­
ności. Często brak jest krzeseł, 
oieców, a również sale pozosta­
wiają wiele do życzenia. Nie­
jednokrotnie już pisaliśmy o 
tym. Powodem tych ciągle po­
wtarzających się bolączek jest 
w większości słabe zaintereso­
wanie niektórych rad narodo­
wych sprawami kina wielkie­
go, istniejącego na podległym 
im terenie. Jak wiadomo Okrę­
gowy Zarząd Kin w Poznaniu 
odpowiada za techniczną i admi­
nistracyjną działalność kina, lo-

SULĘCIN 
wykonał plan

Na ostatniej sesji MRN w Su­
lęcinie .złożył sprawozdanie z 
rocznej działalności Rady prze­
wodniczący Prezydium ob. Na­
wrot.

Miasto Sulęcin zajmuje w re­
alizacji zobowiązań wobec pań­
stwa czołowe miejsce w powie­
cie sulęcińskim. Plany skuipu 
zboża i ziemniaków, spłaty na­
leżności finansowych i kontrak­
tacji trzody chlewnej wykona­
ło miasto ponad plan. W dy­
skusji zabierali głos radni, któ­
rzy stwierdzili, że do termino­
wej realizacji wszystkich pla­
nów qosnodarczych przyczyniła 
się kolektywna praca Prezy­
dium.

Na odprawach roboczych z 
chłopami przeanalizowano do­
kładnie wszystkie plany, opra­
cowano je i doręczono rol­
nikom.

Na wysokości swego zadania 
nie stanął tylko Ośrodek Ma­
szynowy, wskutek czego chłopi 
musieli czekać na maszyny na­
wet kilka dni. Mimo tych trud­
ności Sulęcin swój plan wyko­
nał. (nik)

kal kinowy natomiast dzierżawi 
od prezydiów rad narodowych. 
Dbałość więc o wyposażenie 1 
wygląd sali należy do jej wła­
ściciela.

Czy zaws-ze właściciel sali 
wykazuje o to należytą troskę?

Przvkład dobrego zrozumie­
nia zadań, jakie spełnia na wsi 
stałe kino, znaleźć 
Orzech owi e (pow. 
Prezydium Gm:nnej 
Miłosławiu i samo 
6two Orzechowa otacza opieką 
swoje kino. Wiele zaintereso 
Wania wykazuje również Rada 
Zakładowa Orzechowskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego 
Staraniem tejże Rady zbudowa­
no odpowiednią kabinę dla 0- 
neratora, naprawiono urządze­
nia elektryczne, zakupiono 
wzmacniacz, adapter i głośnik. 
Nic też dziwnego, że dzięki ta­
kiej opiece wszystkich miejsco­
wych czynników, Orzechowskie 
kino wykonało swój roczny 
plan za rok ubiegły już w li­
stopadzie w 170%.

Zupełnie inny „przykład" da­
ją Witaszyce (pow. Jarocin). 
Tamtejsze kino nie ma odpo­
wiedniej sali, w dodatku brak 
w niei koniecznych urządzeń 
iak np. krzeseł na widowni. 
Rzecz jasna, że w takich wa­
runkach kino wiejskie w Wita- 
szycach nie może spełniać swe­
go zadania. Tak władze tereno­
we (Prezydium GRN i PRN), 
jak kierownictwo Roszarni Lnu 
w Witaszycach nie wykazują 

. zainteresowania życiem tej je­
dynej w Witaszycach placówki 
kulturalnej, a nawet nie zechcą 
nam wyjaśnić powodów tego 
dziwnego braku zainteresowa­
nia.

Mamy jednak nadzieję, że w 
Witaszycach zmieni 6ię w koń- 

• cu na lepsze i tamtejsze kino 
przestanie być przysłowiowym 
kopciuszkiem, na którego nikt 
nie zwraca uwagi.

można w 
Wmeśnia).

Rady w 
społeczeń-

Jeśli jednak we^jniemy pod u- 
wagę obecnie zorganizowany w 
Poznaniu kurs dla -wykładow­
ców, możemy być pewni, że już 
w tym roku nie będzie brako­
wać wykładowcy wszędzie tam, 
gdzie będzie wyrażone życze­
nie poznania języka przyjaz­
nego nam narodu rosyjskiego.

Z przytoczonych danych za­
uważyć można wielką różnicą 
między ilością kursów języka 
rosyjskiego w miastach (związ­
ki zawodowe), a na wsiach 
(Zw. Samopomocy Chłopskie;). 
Robotnik, który wcześniej u- 
miał ocenić znaczenie postępu 
technicznego, wie, że w boga­
tej literaturze radzieckiej znaj­
dzie olbrzymie bogactwo do­
świadczeń i że dzięki czerpaniu 
z tego źródła będzie mógł przy­
spieszyć i ulepszyć pracę w 
swoim zawodzie, a więc przy­
spieszyć i polepszyć produkcję. 
Wieś, więcej zacofana, stara 
się także coraz bardziej poznać 
ludzi, ich zwyczaje, kraj, wiel­
kie budowle i śmiałe plany kra­
jów radzieckich, aby w oparciu 
o ich zdobycze budować i pla­
nować własne życie.

Franio Stanisława Cery mógłby 
być lepszy, gra była za bardzo ze­
wnętrzna. Mieczysław Wiśniewski 
stworzył dobrą sylwetkę nie tyle 
zarozumiałego dandysa, ile lekko­
myślnego zarozumialca. I — dla 
dopełnienia — Maria Mikołajczak 
jako Mroczyńska również starała 
się wykorzystać wszystkie możli­
wości komiczne tekstu.

Dekoracje Edmunda i Leona 
Grajewskich pokazały trafnie pre­
tensjonalność mieszczańskiego sa­
lonu z lat ubiegłych. Mała tylko 
uwaga — takiej słuchawki telefo­
nicznej, jaką widzimy na scenie 
w akcie III, w owych latach jesz­
cze nie znano.

W sumie „Szczęście Frania" jest 
przedstawieniem udanym, jest do­
brą pozycją w repertuarze ambit­
nego teatru gnieźnieńskiego. Po 
przeprowadzeniu drobnych retuszy 
przedstawienie to będziemy mogli 
zaliczyć do prawdziwego sukcesu, 
tym wartościowszego, że osiągnię­
tego w niełatwych warunkach.

Janusz Biniek

Bogata jest literatura radziec­
ka. Nie tylko literatura tech­
niczna, naukowa, ale także li­
teratura piękna, która staje się 
wzorem dla naszej twórczości 
literackiej, Walczy ona z obleś­
nym egoizmem, z indywidualiz­
mem niezdrowym, stawiając za 
wzór człowieka twórczego, wal­
czącego z tym wszystkim, co 
stare, a tworzącego nowe. I to 
jest także przyczyną, że na kur­
sy zapisuje się bardzo dużo lu­
dzi.

Dzięki kursom języika rosyj­
skiego i tym samym szybszemu 
przejęciu osiągnięć i doświad­
czeń radzieckich kraj nasz bę­
dzie mógł o wiele 
zlikwidować swoje 
Nasze województwo 
przodować, wiedząc,
cze nie tylko techniczne ale i 
naukowe każdego robotnika czy 
pracownika umysłowego w su­
mie stają się zdobyczami
go narodu, że znajomość języ­
ka rosyjskiego pogłębia 
zem przyjaźń naszego narodu z 
narodem rosyjskim, tak bardzo 
potrzebną w czasie zakusów 
imperialistów anglo-amerykań- 
skich oraz w czasie dźwigania 
się ekonomicznego i społeczne­
go młodego naszego ludowego 
państwa, (pr)

wcześniej 
zacofanie, 
i tu chce 
że zdoby-

całe-

•5

Ź5

SOBOTA 
Polikarpa

Słońce w.:
zach.:

Księżyc w 
zach.

7.4^
16-2^
7.52

15.36

duże,
zamqlenia. 1 .

—2 st.

Zachmurzenie 
drobne śniegi i 
cą temperatura do —=>-• j_ 
Dniem temperatura maksym 
na około 0 st. C. Cisze i sfa. 
wiatry przeważnie z kierunk0 _
południowych i południoW 
wschodnich.

Dyżur pełni: Szpital
nr 1 (chirurgia i interna), J
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REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62-70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie I 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 1 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu- f 
meraty nr 52-931. Tel. komisu I 
nr 16-69 Konto PKO V-6714. I 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń l 
RSW „PRASA", Poznań, ul. I 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. I 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
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Lokalowa przy Prezy- 
w Obornikach nie 

jeszcze lokalu Pow. 
Obrońców Pokoju, 

przeprowadzać

...Komisja 
diuna MRN 
przydzieliła 
Komitetowi 
który zebrania
musi w biurach?

...w Środzie brak sklepu Centrali 
Handlowej Przemysłu Metalowego?

...kiosk na stacji dworcowej w 
Ostrowie jest od godz. 23 nieczyn­
ny? Liczni podróżni nie mogą więc 
nabyć upragnionych 
Dobrze byłoby, 
tym można było 
ki pocztowe, o 
się podróżni.

...w Krotoszynie zegary na miej­
scach publicznych wskazują nie­
równa czasy? Np. zegar u bramy 
wejściowej do ratusza nie zgadza 
się z czasem, jaki wykazuje zegar 
na wieży ratuszowej. A jeszcze 
większą różnicę wykazuje zegar 
jednego z pobliskich zegarmistrzów 
na Rynku.

...w siedzibie Poradni Sportowo- 
Lekarskiej w Ostrowie okna są 
zbyt „szara". Czy nie dałoby się 
je prostym sposobem... umyć?

...mimo wniosku Komisji Drogo­
wej przy Prezydium MRN w Ko­
ninie na stacji PKS w Koninie nie 
ma tablicy, informującej o odjaz­
dach autobusów?

zara-

Złote gody 
małżeńskie

Na najbliższej sesji Gminnej 
Rady Narodowej w Dusznikach 
(pow. Szamotuły) zostanę od­
znaczeni małżonkowie Gorcza- 
kowie, z okazji 50-lecla poży­
cia małżeńskiego. Jubilaci po­
chodzą z rodziny robotniczej. 
Niemal przez całe życie zmu­
szeni byli pracować za marne 
grosze u obszarnika Miechow­
skiego w Zakrzewku. Polska 
Ludowa stworzyły im nowe 
warunki — do Gorczaków wre­
szcie uśmiechnęło się życie.

WACŁAW DUSZYŃSKI 
korespondent „Głosu"

czasopism, 
ażeby w kiosku 

kupić także znacz- 
które dopominają

Wzorowe 
koło LPŻ

Przedstawienia
Państw. Teatru 
z Gniezna

Państwowy Teatr Gnieźnień­
ski w najbliższych dniach za­
wita z następującymi przedsta­
wieniami do miejscowości: 
26 bm. do Skalmierzyc — „Ka­
linowy Gaj" i „Szczęście Fra­
nia"; 27 bm. do Sulmierzyc — 
„Kalinowy Gaj" i „Szczęście 
Frania"; 28 bm. do Odolanowa
— „Kalinowy Gaij"; 28 bm. do 
Orzechowa — „Szczęście Fra­
nia"; 29 bm. do Miłosławia — 
„Szczęście Frania"; 29 bm. do 
Pleszewa — „Kalinowy Gaj":
— ~ ~—, w ...i —— „Ika 1 *1 .o—

Koło LPŻ w Juńcewie (pow. 
Żnin) istnieje od niedawna, ale 
może poszczycić się już dość 
znacznymi osiągnięciami. Roz­
poczęto szkolenie strzeleckie. 
Dużą aktywność i zrozumienie 
dla pracy koła wykazują ob. 
Pietrus i przew. koła ZMP Fr. 
Narożny, który jest zarazem in­
struktorem społecznym. W dniu 
3 lutego koło urządza imprezę, 
celem zainteresowania piacą 
LPŻ całego społeczeństwa gro- 30 bm do Jarocina 
mady, (ke) wy Gaj".

18.30

19

19

Tea’ry
OPERA — g. 

„Śnieżynka"
POLSKI - g 

„Mizantrop"
NOWY - g

„Awans"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 15.30 — „Wodewil 
Warszawski", g. 19 — 
„Dwa tygodnie w ra­
ju"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17 — „Czarodziej­
ski kalosz"

Kina
APOLLO — g. 14 „Hra­

bia
(od
18
(od

BAŁTYK — g. 14 „Dziś 
o wpół do jedenastej" 
(od lat 18); g. 16, 18 
i 20 „Burmistrz Anna" 
(od lat 12)

MUZA — g. 14 „Ojco­
wie 1 dzieci" (od lat 
10), q. 16, 18 i 20 — 
„Siedmiu śmiałych"

RIALTO — g. 14 dla .

Monte 
lat 14); 
i 20.30 
lat 14)

Christo''
g. 15.30, 
„Alarm"

CO GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

najmłodszych „Złoty 
kluczyk", g. 16, 18 i 
20 „Grzesznicy bez 
winy' (od lat 14)

WARTA — aktualności 
g 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Diabel­
ska grań” i 18 j 20 
„Zwycięski powrót"

METALOWIEC - q. 17 
i 19.30 „Rzym, miasto 
otwarte" (od la’ 18)

PIAST — g. 19 „Sukces
Anny Szabo" (od 1.14)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Pod­
lany" i „Letnia Spar­
takiada"

FOTOPLASTIKON
g.10 do 22 — „Pary­
ski ogród zoologiczny 
i botaniczny"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego 1 połowy XIX

wieku" (g. 10—15)
ARCHIWUM PAŃ­

STWOWE ul. 23 Lu­
tego 41'43 — „Wiel­
kopolska I Poznań w 
dokumencie aichiwal- 
nym" (g. 10—16).

CBWA. ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pra­
dzieje Pomorza" (g. 10 
do 18)

Radio
Koncerty:

Program 11
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P-ń) 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
polskie tańce ludowe, 
7.20 rozrywkowy, 14.40 
(P-ń) — muzyka ope­
retkowa, 15.05 (P-ń)
muzyka z filmów ra­
dzieckich, 17.15 (P-ń) 
muzyki ludowej, 18

(P-ń) — muzyka ru­
muńska, 19.05 (P-ń)
lekkie utwory radziec­
kie, 21.30 — tydzień 
muzyki albańskiej, — 
22.20 — muzyka ta­
neczna

Audycje inne:
6.15 (P-ń) — „Sprawa 
jest prosta", 16.18 
(P-ń) — „O czym rol­
nik powinien pamię­
tać". 8 — kurs języka 
rosyjskiego, 13.30 i 
1355 — szkolna, 14.35 
dla wychowawczyń 
przedszkoli, 15.30 —
dla dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, 16.20 
(P-ń) — w świetlicy 
gromadzkiej, 17.45 — 
kurs języka rosyjskie­
go, 18.25 (P-ń) — re­
cenzja „Widnokręgu", 
18.30 — Wszechnica 
Radiowa, 19.20 (P-ń) 
interweniujemy i przy 
pominamy, 19.30 mu­
zyka i aktualności, 20 
przy sobocie po robo­
cie, 21.50 — z cyklu: 
„Bacowie na wędrów­
ce po Polsce"

Sport: 16.55 (P-ń)


